
Nr. 26. Fr/emyśl, Niedziela 29. marca 1891. Rok V
„ Gazeta Przemyska" wy­
chodzi w każdy czwartek

i niedziblę.

P r z e d p ła ta  w y n  >si:
tuk w m i e j s c u  

j ik i z przesyłką pocztową

rocznie  6 zł. — ct.
półrocznie  3 „ — „
k w a r ta ln ie  ] „ f><> „
m iesięcznie  ,  f>:'> .

Kumer pojedynczy 7 . ' kamieni) •y p. G iżow sk iego  w R y n k u  o tw a r te  codziennie  przed  pułudnicui  od y , i  Iz. 12—1, wifecyar

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za m iejsce w ie r ­
sza drobnego d ru k u . C ena 
drobniejszych ogłoszeń po  
2 ct. oil słowa. C ena o g ło «  
szeń najmów p j  1 ct.  od  

s łowa.

P rze d p ła tę  i ogłoszenia 
przy jm uje :  Adminiatracya 

Gazety przemyskiej.

R ękop isów  nie zwraoc. się. 
L is tów  n ie tran k o w an y co  

nie przy im n je  eię.

Maizec

K A L E N D A R Z

| Święta  ś w ię ta  g reck ie
| r z em sk o -k a to l iek ie

29 .  nieilz. 1). W ó lkanor X. 2 Post.
3 0 .  pon. • Poniedz. Wiidk. Ki ryła
3 1 .  wtór, B albiny 1 'li ry sa  lift a

1. środa Hugona B. Prep. Ot.rc.

O d  kilku dni zas t anawia ją  się pa rysk ie  
dzienniki  nad  pytan iem,  czy us ta w a  wyda-  
dala jąca z F ra n cy i  p r e te n d en tó w ,  d o ty cz yć  

I ma  t a k / e  d r ug i ego  syna  zmar łego  księcia 
Hie ro n im a  N a p o l e on a  księcia Ludwika .  J a k  

j do nos zą  z Paryża,  zas t an awi a ł a  się nad  tą 
kw es tyą  ś r odo w a  rada  mini s t rów,  nie po-

nej ufności dla lir. T  a a ff e g  o, wszak 
on krajowi naszemu żadnych korzyści 
nie przysporzył, ?. indemnizacya i pro 
pinacya były  owoc au targów, w któ­
rych pośredniczył dr. Dunajewski, za­
płatą za usługi wyświadczon 1 rządowi 

Koło

C z a s  o d n o w ić  p rzedp ła tę ,
która wynosi tak w miejscu, jak 

i z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na pół roku 3 złr., na kwartał 1 zł. 
f)0 ct., na jeden miesiąc 55 ct.

Uprasza sit? o wczesne zamówie­
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya „Gazety Przemyskiej" w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a z e m p o c z t o w y m .

w z i ę t o  j ednak  żadnej  s t anowcze j  uchw ały .  I p,-z e z  Koło polskie. Nie widzimy 
W e d łu g  teks tu  a r t y k u ł u  I - go  w sp om ni a ne j ,  , i i i- ,
u s t a w y :  g ł o w y  r o d z i n ,  k t ó r e  n i e g d y ś  patio tak^e porodu do aliansu z stronnic- 

Kił) w e  F r a n c y i  i ich bez po ś r edn i  spaciko j tw Gin l l b c i .  d&Wlljj, l e w i c ą .  otTOIl-
iercy w p i e r w s z e j  l inii ,  me mają pr aw a  nictwo to nienawidzi nas serdecznie i

głuchymi na zwodnicze zalecanki lir. 
T  a a ff e g o i niemieckich liberałów, 
prowadzić politykę samoistną, niezawi­
słą, aby nie zastosowano do nas po­
wiedzenia: „ A i n i t t i t  f a m a m ,  q u i  
s e  i n d i g n i s  c o m p a r a t . “

Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  d. 28 marca  1891.

W y n i k  konferencyi ,  odb y te j  między 
hr.  Taaffein,  p. J a wo rs k i m ,  o raz  p r z y w ó d ­
cami  lewicy pp.  P lene rem i ChlumecWym, 
s twie rdza  ws ze ch s t ro n n ą  sk łonność  do  po 
ro zum ie wan ia  się w b ie żące j  se s j i  co do 
t r ak to wa n i a  p a r l a m e n t a r n y c h  sp raw.  P o r o ­
zu m iew a n ie  to  nas tąp i  t e d y  między  rząd em 
o ra z  m ;ędzy  K oł em  po lskiem,  k lubem H o  
h e n w a r t a  i z j ed no c zo ną  lewicą.  Co  do spo  
so bu  po ro zu m ie n ia  pod a je  F r tm d tnblaU : 
„Zda je się,  że s tosunki  p a r l a m e n t a r n e  w 
t en s p o s ó b  się ukształ tują ,  iż Koło  pol sk ie  
n ie  ł ącząc  się z lewicą,  ani  od łączając  się 
od  k lubu H o he nw ar ta ,  będzie siłą r zeczy 
miało pos ła nn i c t wo  poś redn iczące .  P r a w d o ­
p o d o b n ie  nie będz ie  komi te tu  w y k o n a w ­
czego ,  ty lko  ko mi sy e  pa r l a men ta rn e ,  a 
k l u b y  polski  i zachowawczo-au toDomiczny 
znosić się b ę d ą  p rze z  swoich  p rezesów,  
po dc z as  g dy  d o  w y p a d k u  p rezes  gab ine tu  
znos i łby  się z p rezesami  k lubów pol skiego ,  
a u t o n o m ic z n o - z a c h o w a u c z e g o  i l ewicy li­
beralnej .  P o d o b n y  bieg rzeczy o d p o w ia d a ł ­
by  s t anowisku ,  za ję temu przez  Ga l i cyę  
wo b ec  o b e c n e g o  po łożenia ,  oraz  w y raż o ­
ne m u nieraz zdaniu,  ze Koło  polskie winno 
z a | ą ć  p o z y c j ę  n ezależną i z po cz ą t ku  w y ­
czekującą ."

R a d a  pa ńs tw a  m a  być  zwołaną  do  9 . 
kwietnia

N . f r .  Fresse  od b ie ra  z Berl ina  wia 
domośc i ,  k tó re  za pew nia ją ,  że t r ak ta t  han  
d lowy m ię dzy  A u s t r y ą  a Niemcami  p o d p i ­
sa ny  będz ie  najpóźnie j  tymi  dniami ,  jeżeli 
już w ogó le  nie jest  podp i sa ny .  Co  do  
wszys tk ich  na jważn iej szych  pu nk t ów  miało 
nas tąp ić  p o r o z u m i e n ie ;  d o k o n a n o  zupe l  
n e g o  t r ak ta tu  t a ryfowego ,  zwłaszcza od n o  
śnie do  ceł  zbożowych ,  / d a j e  się, że się 
u t r z j m a ł  p ie rw ot ny  p io jc k t  niemiecki ,  u s t a ­
nawia jący  cło na 3 5 0  ma rek .  Nie zg od zo no  
się na cło d> f fe rencyona lne p rzy  zbozu.  Z 
drugiej  s n o n y  N iem cy  p rzyznały  Aust ryi  
zadawaln ia jące  obn iżen ie  ceł p r zemys łowych .  
U g o d a  ta  nie będz ie  j e dna k  bez po ś r ed n io  
p r ze d ło żo na  aus t ryack ie j  Radzie  pańs twa  
i n i e mieck iem u pa r l a men to wi ,  ale będzie 
s łużyć za p o ds ta w ę  do  obu s t r on n y ch ,  ale 
w porozu mien iu  ze sobą  p rzed s ięb ra ć  się 
m a j ąc ych  ro ko w a ń  t r a k t a t o w y ch  z innenn  
pańs twami .  Cała g r u p a  t r ak ta tó w  do p ie ro  
r az em do  za twie rdze n ia  p rz e d s t aw io na  b ę ­
dzie ciałom p r a w od aw c zy m .

R a ze m  z ks. B i sma rc k ie m o m a n d a t  z 
O t t e n d o r f  ubiega ją  się j e szcze trzej inni 
k a n d y d a c i :  wo lno myś ln y  Adlof f  s o c j a l n y  
d e m o k r a t a  Schmal fe ld  1 Welf  hr.  Platen.  
W e d ł u g  wsze lk iego p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  
p r zy ,d z ie  do  w yb o ru  śc i ś l e jszego  między  
ks. B i sm ar c k ie m  a p. S chm al fe ldem.  Go  
d n y m  uwagi  jes t  fakt ,  że u r zę d o w y  dzień 
nik o b w o d o w y ,  w y ch od zą cy  w Ot tendorf ,  
wys tępu je  p rze c iw ko  ka n d y d a tu r z e  byłego  
kanc le rza.

w
b
p o b y t u  w kraju.  Uwzg lę dn i a j ąc  myśl  t ego  
pos ta no wi en i a ,  r ząd p r a w d o p o b n i e  do  tej 

1 chwili nie będz ie  uważ a ł  ks ięcia L udw ika  
j  za p r e t e n d en ta ,  dopók i  sam nie ok aże ,  że 
j chce być  za t a k ie g o  uw aż an y .

Z p o w o du  udz ie len ;a Carno towi  o rderu  
i św. An dr z e j a ,  wskazuje Vos»ische Ze^lung 
[na  wielką radość,  j aką  z. tej p rzy cz yn - ’ o 

kazuje p rasa  f r an cus ka  i p r zy t acz a  za razem 
w iad om ość  p o d a n ą  p rzez T im esu , że pan  
sla w iści s t a ra j ą  się t e raz  usilnie o to,  aby  
skłon ić  C a rn o t a  do  odwiedz en  a wys tawy  
w Moskwie,  dokąd ,  w celu ominięc ia  N ie ­
miec,  m o ż e  się ud ać  morzem.  Od w ied z i ny  
l e g o  w Moskwie n as t r ęczy łyb y  o k az y ę  do 
w yd a t ne g o  zamani fes towan ia  przyjaźni ,  ł ą ­
czącej  o b a  narody .  N ordd . A llg . Ztg. n a t o ­
miast  czyni i roniczn e uwag i  nad  upadkie  n

jedynie dla tego, że frnkeya polska 
jest po frakcyi liberalnej liczebnie naj­
silniejszą w parlamencie i bez Polaków
0 pewnej większości parlamentarnej 
mowy być nie może, mizdrzą się ci re­
prezentanci wielkiego kapitału i burżo- 
azyi niemieckiej do nas, w nadzieji, 
że w' połączenia z nami zdepcą resztę 
przedstawicieli narodów sławiańslcich 
w parlamencie austryackim i pomszczą 
się na Młodoozechach za nieudanie u 
gody czesko-niemieckiej.

Sojusz z stronnictwem niemiecko- 
liberalnem jest nam niezmiernie wstrę­
tny, bo nawet z oportunistyeznego st i- 

duc ha  rep ub l i k ań sk ie g o  we F ra n cy i ,  której  j nowiska. zapatrując się nań, możemy 
ob> wa te le  u b ie ga j ą  się t e r a z  o odznaczen ia  , byd |)n5ek(maiii, że ze s łHŹby U Niem-
prz.ez j ed y n ow ła d z cę  W s z e c h  Rosyi .  » , ,  , . ,J 1 s eow dla kraju mc me skorzystamy,

chyba kilka posad w ministeryaćh i
szybki awans dla przedpokojów,czów
1 żądnych karyery.

Wychodząc nawet z założenia
naszych ultra konserwatystów, z grun- 
tH fałszywego i niezgodnego z praw­
dziwym stanem rzeczy, którego kłam 
wykazał program sejmowego Klubu 
lewicy, z założenia, iż od dobrotliwego 
i krajowi sprzyjającego rządu central 
nego w Wiedniu nie mamy nic do żą-

Zalecanki.
P. J a w o r s k  i, były  prezes Klu­

bu p o l s k i e g o ,  tidał się, jak to dzien­
niki doniosły, ćo Wiednia, aby z pre­
zydentem ministrów hr. Taaftem kon­
ferować w sprawie stanowiska, jakie
zajmie delegacja  nasza w przyszłym  
parlamencie. Doświadczenie uezy nas, dania, byłoby wielkim błędem poli­
że Koło polskie od czasu, kiedy lir. 
Taaffe gabinetowi przywodzi, było za­
wsze wiernem sojusznikiem prezydenta 
ministrów i rządu, a ponieważ ci, któ­
rych wpływy w Kole polskiem o kie 
runku tegoż politycznym stanowią, gło

tycznym łączyć się już dziś na ślepo 
ezy  z hr. Taaffein i tegoż kombinacyą 
łączenia różnych frakeyj dla uzyskania 
większości rządowej w parlamencie z 
przyciągnięciem do takowej Polaków, 
ezy też z liberalnem niemieekiem stronni

szą wszędzie, iż mv w AYiedniu po j  ctwem dla zapewnienia temuż rządów 
załatwienie sprawy propinacjjnej i in- w państwie. Bo jeżeli jesteśmy tak 
demnizacyjnej n i e  w i ę c  e j  n i e  m a-1 szczodrze przez rząd ojcowski obda
m y  d o  ż ą d a n i a ,  budzi się w nas 
słuszna obawa o niefortunny dla kraju 
wynik konferencyi p. J a w o r s k i e g o  
z prezydentem ministrów lir. Taaffein 
lir. T i i a f f e m u  po rozbiciu się ugo­
dy czesko-niemieckiej nie pozostało 
zatem nic innego , jak tylko uciec 
się do rozwiązania parlamentu i roz 
srożonym liberałom poświęcić dr. D u 
n a j e w s k i e g  o. Nie na wiele przy­
dała mu się ta ofiara, gdyż wybory 
w Czechach nie wypadły po jego myśli 
i załatwienie najważniejszej politycznej 
kwesty i w parlamencie, ugody czesko- 
niemieckiej, po myśli rządu, napotyka 
na trudność utworzenia p e w n ej wię­
kszości rządowej w parlamencie. Da­
wniejsza lew ica posiada obecnie wszelkie 
dane do objęcia steru rządów'. Chociaż 
liczebnie silna, nie stanowi jednak 
większości, zniewoloną jest przeto chcąc 
być czynnikiem decydującym w przy­
szłej większości, oglądać się na dele 

jgacyę polską, bo 7  nią tylko zamiary 
swoje co do ugody czesko-niemieckiej 
przeprzeć potrafi. Hr. T a a f f e  zatein 
z jednej strony a wraz z nim korona, 
z drugiej zaś stronnictwo liberalne za­
lecają się do p. J a w o r s k i e g o  przy­
szłego prezesa Klubu polskiego, aby 
delegacją naszą pozyskać dla siebie.

Nie widzimy powodu bezgranicz­

rzeni, że od niego niczego więcej do­
magać się niewypada, natenczas ma­
my ręce wolne i zupełną swobodę 
działania. Użyjmy jej zatem w spo­
sób godny i odpowiedni nam Polakom, 
stojąc wyczekująco na uboczu i pamię­
tając o tern, że łączność szczepowa i 
t iadycya historyczna każe nam bronić 
praw sławiańszczyzny i stawić opór 
zapędom germanizacyjnym w państwie, 
gdzie plemiona sławiańskie są w wię­
kszości, w państwie, które ma sąsia­
dem wroga, korzystającego zręcznie 
z każdej krzywdy wyrządzonej sła- 
wiańszczyźnie.

Z gabinetem obecnym i z lir. 
Taaffem i.ic nas nie wiąże. System, 
dla którego Koło polskie za lichem 
wynagrodzeniem, wielkie kosztem kraju 
poniosło ofiary, został wraz z dr. Du­
najewskim wyeliminowany. Chcąc być 
Parlainentaryuszami powinniśmy po u- 
stąpieniu dr. Dunajewskiego uznać się 
za pobitych i z większości dawniejszej 
przejść w opozyeyę silną, łącząc się 
z Młodoczei-hami i frakeyami radykal­
nymi w parlamencie. Niechaj hr. Ta n f -  
fe próbuje ulepić większość składającą 
się z liberałów i grupy Hnhenwarta, 
lecz my nie bądźmy kitem między tymi 
frakeyami. Warując dobro kraju, dobro 
pobratymczych sławian, należy nam by ć

Na święcone kolejowcom-
Ciężkim jest  Ina ma łego  u rzędn ika,  

który przy p racy  wysi la jącej ,  żmudnej  i 
wielce odpowiedz ia lne j  pat rzy z t r w ogą  w 
pr-yszłość,  kiedy to po zużyciu sił d ac h o ­
wych i fizycznych,  zostan ie  j ako n ieudo lny  
/ e  s łużby wydalonym;  k tó ry  nie j e d n ą  noc 
spęd a  bezsennie,  na myś l :  co też poczną 
zima i dzieci ,  g dy  u m r ę ?  Mały  u rzędn ik  
j e s t  t a k ż e  p r o le t a ryuszem bez pewnego  
jutra .

Podwyższeniu płac ma łym ur zę du !ko m 
i wdowom po nich pozostałym s toją  na razie 
różne t rudności  f iuansowe na przeszkodzie.  Do  
rozwiązania  tej kwestyi  przyjść j e dna k  m i -  

! si i to w n iedalekie j  przyszłości .  Z an im  
j e d n a k  pa r l a me nt  do uch walen ia  u s t a w y  a- 
bezpieczającej  inwal idów ze s t an ą  m a ł y c h  
urzędników przystąpi ,  należy  korzyBtaó z k a ­
żdej sposobuośr i  nada jącej  się do po lep sze ­
nia chociaż częściowego tychże  by tu .

Z  uznaniem przeto p rzy jmujemy do 
w iadomości  wydaue  tymi  dniami  rozporzą­
dzenie ministra handln  p. B s c ą a e h e m a ,  
do tyczące inwal idów ze s t an ą  urzędników  
kole jowych i osób p ozos ta j ących  w służbie 
kolejowej .  W myśl t egc  rozporzą dze n ia  m a  
być  ubezpieczenie służby kolejowej  na  w y ­
pa de k  p rzygody i s tarości  rozciągnieten* t a ­
kże i na  tę część służb' . ,  k tóre j  do tą d  nie 
przysługiwa ło  prawo  pob ie ran ia  emery tu ry.  
Mini ster  hand lu  odniósł  się bowiem do za ­
rządów kolei  pod F gl y eh  mini s t ers two  ban- 
dlo i do  zarządów wszystkich  kolei  p r y w a ­
tnych z za p y ta n ie m  : „W  jaki  sposób d ało ­
by się uskutecznić rozciąguięcie prawa po- 
b - r u  emery tu ry  t a k ż e  i na  t e  osoby, któ 'yn« 
w w y p ad k u  nade jśc ia  konieczności  zaopa­
t rzenia t a k ow e  nie p zysłnża.  j a k  t eż  i na  
robotników s ia le  przy  ruchu kolejowym za­
t rudn ionych ?"

Zarzą do m kolejowym u ła twi łoodpowiedż  
samo mini sters two,  g dy ż  równocześnie z wspo- 
ui inonem rozpnrządz  uicm min i s te rs twa  
zos tały za rządom udzielone wyniki  docho­
dzeń przedsięb rauych w tym przedmiocie 
przez c. k. ge n e r a ln ą  inspekcyę kolei  ap- 
s t ryack ieb  za p r z y b r a n ie m  eksper tów.

Dochodzenia te wskaz u ją  n a  korzyści  
w yn ika ją ce  z t a k ie go  rodzaju ubezpieczen ia  
d la  inwal idów ko le jo w jch  i omawia ją  Da 
w y pa de k  wyd au ia  ns t awy  ubezpieczające j  
inwal idów 1 s tarców ze s tanu  robotniczego,  
s tosunek przys ły kas  emery ta ln ych  i z a k ł a ­
dów ubezpieczenia  w raz ie  p rz y p a d k ó w  n ie ­
szczęsnych lub sUrości  dis  s łużby kolejowej ,  
do instytncyi ,  j akie po d obu a  ustawa nieza  
woduie w przyszłości  s tworzy.

T o  rozporządzen ie  mini s t e rs twa  j e s t  
wprawdzie  dopie o za e / ą t k i em  reformy b i - 
cyaioej ,  lecz w sk a / o j e  ono, że r ząd  liczy 
się z p rąda mi  ezasu,  zwłaszcza,  gdy mini­
s t ers two sp raw wewnę t rzny ch ,  zgodzi ło  aię 
w zupełności  na  p.Mpozycye minis ter  
s twa  handlu.

S łu żb a  kolejow a zuż yw a  prędko, 
p r zyk lasnąć  przeto wypada  tak ze stanow iska  
ludzkości ,  j a k  i ze względów ekonomicznych  
wejściu w życie ost awy,  zapewnia jącej  
dzielnym prawnikom eg/ .ystencyę w wieku po­
deszłym.  U s t a v a  ubezpieczenia w razie
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przypadków Dieazezęsnycb nie by ła  zupełną,  
p o n i e w a ż  nie rozciąga ła  swej  pieczy Dad ty- 

m i , k t ó n  cb wiek nczyui ł  u i e u d o ł n y m i  do pracy.  
U r z ę d n i k o m  i s łużbie „za dekre tami "  zabezpie­

czał  fundusz emeryta lny ,  starość bez  troski,  

n i k t  j e d n a k  nie troszczył  się o resztę b iedaków 
„bez dekre tu"  pełniących te same  czynności  

<•'> i „dekre towcy"  i z nimi na  równi  odpowie 
działu)cli ,  a mimo to pozbawionych w razie 

niemożności da lszego pełnienia  s łużby,  na ­
wet  pr aw a  domagania  się jakiegoś  datku 

„z ł a s k i " .
Obecn ie  zmieni  się położenie l icznego 

pt rsouału s łużbowego  kolei  „bez dekretu"  
na lepsze,  gdy ż  k a ż d y  „ze s ł u ż b y "  zostanie po 

roku s łużby cz łonk iem k a s y  Dbezpieczeuia 

a ubezpieczenie takio będzie obowiązku-  

v. em, uświęconą  z a sa d a  ogólnego ubezpie- 

e?ania  s ł uż by  kole jowej  na w y p a d t k  przy­
gody i starości .  K a ż d y ,  pozos ta jący  w sin 
żbie kidejowt j ubezpieczyć się będzie musiał,  

wk ładk i  zaś niszczane przez niego do kaBy 

em ery ta lne j  zoBtauą j e go  własnością .

Myś l  i założenie  p i ę k n e ; bodaj  t y lko 
urzeczywis tnienie nas tąpi ło r y c h ł o ! A g d '  

j u ż  wreszcie państwo zaop iekuje  się inwah 
darni i starcami kole jowymi ,  znajdzie się 

może  ktoś w par lamencie ,  który poruszy 
także  myśl  ubezpieczenia  inwal idów i star 

ców z innych z aw odó w :  j a k  f iandlu,  prze 

mysłu ,  dz iennikarstwa  i t. p.t k tórzy w 

wa lce  o chlćb codzienny t e ra j ąc  s i ł y ,  mimo 
to w ciemną,  bardzo c iemną patrzą p r z y ­

szłość.

W sprawie kościoła pojezuickiego.
Od wybitne) osobistości  duchowne j  o- 

t r zymal iśmy w sp raw ie  bu rz tn ia  wież k o ­
ś c i o ła  po jezuickiego  nas tępu jące  p smo : „Z 
powodu rozbie rania  wież tutejszego Kościoła 
pojezuickiego o t rzymuje  ks iądz bi skup listy 
od osób, k tó re b łędn ie  mniemają ,  że to  jes t  
w  mocy księdza b i skupa  ws trzymać  rozbie 
ranie i bu rze n ie  pomiemooego kościoła .  W  
celu sp ros tow an i a  tego błędnego mniemania  
nadmien iam,  że k ściół  pojezu icki  jest  
własnością fundnszu eduka cy jn ego ,  zostają 
cego w admini s t r acyi  ces. król .  r zą du  i że 
ks i ądz b i skup  czyni ł  wszystko,  co tylko 
mógł ,  aby nie ty lko  ten kośc iół  zachować ,  
ale nadto ,  a b y  go z re s t a u r ow ać  i n a  o d p r a ­
wianie naboż eńs twa  przeznaczyć.  W  tym 
celu,  skoro się rozeszły pogłoski ,  że kościół  
ten ma być rozebrany,  odniósł  się pisemnie 
do ces. król.  Komendy korpuśnej ,  p o d ó w ­
czas jeszcze w K ra ko w ie  będące j  z prośbą,  
o wyjednauie  u  min i s t e r s twa  wojny, by ko 
ściół  pojezuicki  b y ł  z r es t au ro w any  i p rze­
znaczony dla licznego ga rnizonu  wojskowego 
w Przemyślu  u lokowanego,  k tó ry  osobnego 
kościoła dla siebie koniecznie potrzebuje.  
O t rzym aw szy  odpowiedź,  że  c. k. K o me nd a  
korpu.śna nie może się odważyć wnieść  t a  
kie żą dau ie  do Min i s t e r s tw a  wojny,  prosił  
k s i ądz  b iskup  pisemnie WikaryuBza apos to l ­
skiego czyli  b i skupa  palowego  d la  armii ,  
by w Mini ster stwie wi jDy w yje dn a ł  zrestau-  
r ow an ie  pomienionego kościoła i p rzezna­
czenie go Da kościół  garnizonowy.  Gdy  i 
ta p r oś b a  tue odniosła sku tku ,  pisał  ks i ądz 
biskup do  ko n se rw a t o ra  s tarożytności  pana 
Szeptyckiego ,  by ze  względu n a  wie lką  ar .  
ch i t ek toniczoą war tość frontonu t ego kościo­
ł a  wyjednał  u cent ralne j  komisyi  zaby tków 
s ta roży tnośc i  z res t au ro wan ie  i zachowanie 
tego p ięknego  pomnika,  k tó ry  jest j e dy n ą  
ozdobą  Przemyśla.  Nie poprzestaj ąc  na tem 
odniósł  się ks i ądz biskup w upłyn iouym 
roku  do J e g o  Eksce l l eucyi  pan a  Wi lhe lma  
barona  Ubc io l aud era  e. i k. F e l dm ar sza łka  
poruczn ika j a ko  do k o m e n d an ta  10. Korpusu 
wojskowego z prośbą t ą  s a m ą ,  z k tó rą  się 
dawniej  do k o m e n d y  korpnśuej  w Krak ow ie  
odnosił .  S tosownie  do tej prośby odniosła 
się też tutejsza Ko men da  ko rp uś n a  do Mi ­
nis t er stwa wojn y  z żą d an ie m,  by kościół  
pojezuicki  by ł  z res t au ro wany  i na kościół  
garn izonowy przeznaczony.  Mini sters two woj 
ny nie uwzględni ło  j e d n a k ż e  tego żą dan ia ,  
motywnjąc swoję odmowę b r ak ie m  środków 
p ieniężnych.  1 t ak pozostały bez skutku 
wszystkie usi łowania ks iędza  b i s kup a  za ­
chowania  tego kościoła ."

KORESPONDENCYE.
Lwów,  27.  m a rca  1891. 

(M. S.) N a  drugiein i o s t a tn iem ple­
narnego poaied/euiu Towar zys twa  wza jemne j

pomocy oficyalistów pr y wa tn yc h  (2 1 . b. m.) 
zatwierdzono wyb ory  delegatów,  dokonane  
w dwóch oddziałach  i po długiej  dy sk us j i  
nad zmianą s t a tu tu  os ta tecznie uchwalono  
na s tę p u j ąc y  wuiosek hr S tau i s ł awa  S t a d n i ­
ck iego :  „ R ad a  na d / o r c za  uchwal i  przesł .  ć
u m o ty w o w an y  wniosek,  odnosz ąc y  się do 
zmiany  s t a tu tn  wszystkim oddziałom z tem,  
aby  odo lia podstawie uch*- . !  a d  hoc zwo­
łan ych  walnych zebrali  członków p r ze s ł i ly  
sw ą  opinię Wydz ia łowi  c e n t r a ln e m u , n a j p ó ­
źniej do końca b. r . “

Wydz ia ł  cen tra lny  na podst&nie od ­
nośnych odpowiedz i  oddzia łó  v, przedstawi 
na następi iem zebraniu r ady  nadzorczej  od 
powiędnie  wnioski.

W ten sposób sp raw ę  zmiany s ta tutów 
i droczouo na  rok jeden.

Budżet  na r. 1891 przyję to z ma łymi  
zmianami.  P rzv uzupełnia jącym wyborze 5 
członków do Wydz ia łu  centralnego w \b r an i  
zostal i  p p . : Teofil M - r unowiez,  W ł  dys ław 
Fedorsk i ,  hr.  Je.r/.y B r kow sk ' ,  P io t r  Solecki  
i Dr .  Żego ta  Krówczyńskt .

Na tem zakończono obrady .
Z walnego  zgroma dze n ia  Towarzys twa  

gospod arc ze go  wyp ada  rut j  s/c ze podnieść,  
dwa ważne momenty ,  o którycł  w poprzedniej
koresp  ndencyi  zapomnia łem.  P ierwszym z 
nich j e s t ,  i d i z ucen ie  przez zgromadzenie,  n» 
wniosekp.  Małaezyńsk iegc,  projektu rozszerze­
nia n - t awy  oubezpieczeuiu  dla ro tnikówna ro 
h t u k ó w  leśnych  i rolnych i to z przyczyn 
b . rd z o  m a ło du sz n yc h ;  (szk da,  że szanowui 
z iemianie me przeczytal i  sobie,  chociaż p< st 
f  stum,  a r ty k u ł u  G azety  pod ty t u ł em  „Pró- 
ż ie w p rogramie  se jmowego  klubu lewicy" 
mu eszczonego w Nr.  25) drugim:  mowa ks. 
A d a m a  Sap ieby ,  k tó r ą  wam podaję w stre 
szczenią .  Oto ks. Adam,  gdy  go proszono,  
aby nada l  przywodzi .  Towarzys twu ,  zażą da ł  
głosu i w d łuższem,  j ędrnem a s tanowczem 
przemówien iu  podniósł  z naciski  im,  iż ua 
czele T ow arz ys tw a  gospodarczego w najcięż- 
s y r h  na w e t  ezasa'  li me  sta li  n igdy  ludzie, 
co to przypinal i  wstążeczkę do k la py  s u r ­
du ta ,  lub napycbal i  sobie kies/euie.

Towarzystwo gospodarcze  s k ł a d a  się z 
ludzi wolnych,  niezależny,  h, a  ei nie p. winni 
nic ryzyko wać  lub wystawiać przyszłość 
To w arz ys t wa  na szwank.  Mówca  czuje Hię 
już obecnie za  s łabym do k ie rowan ia  To 
warzystwem,  k tó r e  p t n e b u j e  si lnego,  zd ro ­
wego przewoduictwa.  Nie j e d n ą  rzecz —  
mówił  dalej  ks. S ap i eh a  — t rzeba w W ie ­
dniu wypr- sic, wydeptać,  a j a  t ego nie po­
trafię. N a w e t  r e p r e z e u ta c y a  kraju Daszego 
t r ak t u je  roluików po macoszemu,  a wystar-  
czj powiedzieć,  iż r eferat  sp raw rolniczych 
w Wydz ia le  krajowy in musiano odda ć  w 
rece cz łowieka,  k tó ry n igdy z roluic twem 
uje miał  nic wspólnego.  To  też w t a k u j  
obwili To w ar zy s t w o  powinno s t anąć  na sil 
nej, grani towej  podstawie.

Ty lk o  z bó lem se rca  Btanąlhy mówca  
na czele T ow arz ys t wa ,  g d y ż  czuje,  że j e s t  
obecnie  jeno ru iną  dawnego mężu, wyboru 
wiec przyjąć nie może.

To przemówienie księcia przypomniało  
mi Sapiehę  z roku 1863.

Abv  uczynić w zupełuości  zadość obo­
wiązkom s p r a w ó z d a w c y , donoszę wam o 
obradach gal i cy j sk iego  To warzys twa  k r e d y ­
towego  ziemskiego i Komite tu bkwidacy.j  
nego z a k ł a d n  k r ed y t ow e g o  włośc iańsk iego.  
N a jw ażn ie j szą  7. uchwal  powziętych przez 
Tow arzy s two  k r ed y to w e  ziemskie  jest u 
c hw a ła  za sa d n ic z y  rozszerzenia działalności  
T o w ar zy s t w a  oa Bukowinę.  Uchwalono t akże  
zmianę regulaminu  szacowania h ip o tek  i 
p r zys tąp ien ie  ga l icyj skiego Tow arz ys t wa  
k redy towego  ziemskiego do T ow arz ys tw a  
wza jemnego k redytu w Krakowie  z odzia­
ł e m  300 zł

W sprawie l ikwidacy i  zak ładn  k r e d y ­
towego włościańskiego mam do zanotowania 
objaw woale niepocieszający,  a  jest  uim to, 
że rozwikłanie interesów tej upad łej  in s t y ­
t u c j i  n a p o t y k a  na coraz większe tmduośei  
i bez gor l iwego udziału naszych władz a u ­
tonomicznych wywłaszczenie k i lku tysięcy 
rodzin włościańskich z ich ojcowizD jest  
prawie  oieui i ianionem.

Komi te t  bowiem chcąc  uczynić zadość 
ugodzie,* zaw ar te j  z wierzycielami,  nie bę­
dzie mógł  nada l  pow od ać  się do tychczaso­
wymi względ imi w <ib c d łużn ików Z a k ł a ­
dn  — k tórych l iczba jest  zawsze leszcze 
nade r  poważuą,  bo wynosi  ogó łem 10.702, 
z czego na Galicyę p r z y p a d a  8457.

W obec tego podniósł  Komi te t  l i k w i ­
d ac y jn y  z naciskiem,  że ty lko  szybka l ikwi- 
dacya. um./żebni do t r zym ani e  w ar n n kó w  n- 
gody,  gdyż wysokie kosz ta  ad min i s t r acy jne  
uie obniżające  się równocześu ie  ze zmnie j ­
szeniem się iuteresu n i eb aw em  już  zaczną 
naruszać  sam ka p i t a ł  obrotowy.

Komi te t  l i kwidacy jny  o św ia dc zy ł  tedy,  
że chcąc  przyję tym na siebie obowiązkom 
zadość  uczynić ,  nie pozostaje nic innego,  
j a k  kroki  eg/ .ekuoyjne przeciw d łu żn iko m ż!

ostrząc,  pozycye  wątp l iwsze  j aa  najspiesz­
niej cedować,  bez względu w czyje  ręce 
się dostaną,  a u lega jąc obowiąz kow i  godzić 
się na wywłaszczenie  w łośc ian  z ich ojcowi 
zny .

Wi ęe z biednych ch łopków Daszyeb 
dr/.eć będą  skórę  bez litości. Obecnie,  z czy- 
s t-m sumieniem,  nie będąc  wam już nic 
dłużnym ze  s p r a w  publicznych,  które się 
rozegra ły  w stol icy,  końc/ę niniejszą kore- 
spoudeucyę  życzen iem:  „ W e s o ł y c h  Ś w i ą t ! "

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. 28. marca  1891 •

Od R edakcyi. Abonentom  i przy jacio -  
l  >m naszego pism o życzym y  „ W esołych 3 w iq t.u

M ianowania i przeniesienia . Wiener
Z/g. donosi: Minister sprawiedliwości przeniósł  
sędzię p o w ia to w eg o . Bojomira  Żarsk iego  z K u t  
do .Jarosławia; mianował sędziami powiatowymi 
a d ju n k tó w  są d o w y c h : Antoniego B uckiego  z Sam ­
bora  do K a t ,  Józ .da  S o y k ę  ze Lwowa do Ł ąk i ;  
przeniósł  ad ju n k tó w  sądów powiatowych : K a z i ­
mierza  Zarzeckiego z Jaw orow a  do Podhajec ,  Mi 
k o ła ja  W erbowego z K om arn a  do L ubaczow a; 
zam ianował a d ju n k ta m i  s a l o w y m i : A u g u s ta  W o l ­
fa do Sam bora,  lad e u sz a  Malinę do P rz e m y ś la ;  
zam ianował a d ju n k ta m i  sądów powiatowych au -  
sk u l t .a n tó w : Teofila G , ocliowicza 7. P rzem yśla  do 
Jaworow a,  Józ. C.i Bil , i-kiego z S am bora  do Ko 
m arna ,  K a z im ie r /a  M m nego  z Jaworow a do P o d ­
burza, Ludw ika  h eraII . z Kołomyi do Przem yśla ,  
J a n a  A n g ie lc zy k o w sk ieg o  z S a n o k a  do Zbaraża,  
J a n a  G ailhofera  z Sam bora  do Glinian.

Minister  handlu  zam ianow ał  ofieyałów : 
Ju l iu sza  Sch ind le ra ,  B ro n is ław a  S ław ińsk iego  i 
K ons tan tego  J a n k ie w ic z a  k o n t ro lo ra m i  poczto­
wymi w IX . randze, —  w szys tk ich  d la  P rzem yś la .

P. J ó ze f  Gorczyca, k a u d y d a t  no tarya l-  
ily w Ja ros ław iu ,  o t rzym ał  su h s ty tu cy ę  notaryal-  
ną w N iżankowicach .

Dar. Najj.  P a n  udzie lił  z p ryw atne j  swej 
sz k a tu ły  gm inie  Zrotowice, w powiecie przem yskim , 
na lmdowę szkoły  zapomogi w kwocie 1 0 0  zł

K u  UCZCZeuiU stóletniej  rocznicy kon- 
s ty tucy i  3. Maja, wyjdzie nak ładem  księgarni  
H. A l tenberga  we Lwowie, rep ro d u k ey a  obrazu  
wykonanego  przez  znanego a r ty s tę  p. Tadeusza  
Popiela,  przedstawiającego u roczys tą  cńwilę p rz y ­
jęcia 1 zap rzysiężen ia  sławnej k o n s ty tu cy i .  Na 
pierwszym p lan ie  umieszczony król,  senatorowie i 
posłowie, z zapałem zap rzysięga jąoy  w iekopomną 
ustawę. Obok nicli w idz im y także  przedstawicie la  
mieszczaństwa, k tó ry  s ta je  tu  jako  sym bol ró ­
wnouprawnienia .  Ponad tłem umieścił a r ty s ta  por­
t r e ty  in ieyatorow i autorów k o n s ty tu cy i :  Ko ł łą ­
ta ja ,  Dekierta ,  Małachowskiego i Potock iego  
Ignacego wraz z królem  Stanis ławem  Augustem. 
W  oddali ,  po bokach  głównej części obrazu, po­
stępuje  z jednej s t r o n y :  szlachcic,  mieszczanin i 
wieśniak, t rzy m a ją cy  się za  ręce, z  d rugiej K o ­
ściuszko na konin ,  wiodący obrońców o j c z y z n y __
kosynierów —  do walki.  U góry  orzeł b ia ły  z r y ­
wa się do lotu, opromieniony blaskiem  wschodzą­
cego słońca nowej doby. W idnie ją  dalej herby  
Polski i Litwy, symbole rycerstwa, włościaństwa i 
wiele innych emblematów, dopełniających p iękną  
całość.

O ry g in a ln a  1 prawdziwem natchnieniem 
nacechowana koinpozyeya, w yk o n an ą  została  w 
sposób godny tak  u ta lentow anego,  j a k  p. Popiel 
a r ty s ty  — i p rzyczyni  się nie mało do uśw ie tn ie­
nia zbliżającej się uroczystości,  zwłaszcza,  że __
księgarn ią  U. A l tenberga ,  wyda  n iezw ykle  tanią ,  
a zatem  każdemu prawie  p rzystępną  reprodukcyę  
tego obrazu, której przeznaczeniem będzie nbzna- 
jomić lud 7, tym  p am ię tkow ym  dniem.

Dlft p rzem ysłow ych  szkól  uzupełn ia ją ­
cych przyznało m inisterstwo oświecenia na  bieżą  
c.y rok 3 0 0 0  zł. subweneyi z fuuduszów państwo­
wych na sprawienie  środków naukow ych .

W hotelu  „Przemyskim" odbędzie 
się w poniedz ia łek  dnia  30 .  b. ni. k o n cer t  k a  
peli wojskowej 77  p u ł k u  p iecho ty .

K o n c e r t .  W sobotę, d u ia4 .  kw ie tn ia ,  odbędzie 
się w wielkiej sa li  m ag is t ra tu  kon cer t  panny  Józefi­
ny K n r t  z, śpiewaczki z W arsz a w y  i primodonny o- 
pery  Lwowskiej,  pana Mieczysława K a  m i ń s  k i e- 
g o ,  byłego pierwszego teno ra  opery waszawskiej 
i tea trów  nadwornych,  p ana  Maurycego W o 1 I- 
s t  h a  1 a, sk rz y p k a  i profesora konserw ato r ium  m u zy ­
cznego we Lwowie tudzież p a n a  F ra n c is zk a  N e u - 
h a  u s e r a  p ian is ty .  P rogram  koncertu  podamy 
później B i le ty  nabyw ać będzie można od 1 kwie 
t.nia w handlu  Pp, Doskow skiego  i Spki.

S zeregow i i p odoficerow ie  prze- 
myskiej załogi, oddają  bardzo często ukłon  woj­
skow y e \-d y  rek torowi polioyi mie jskie j  p .  Teodo­
rowi M a  s z c z y k o w s w s k i e m n .  Bawi to 
gawiedź uliczną, k tó ra  wyśmiewa żołnierzy, że 
nie potrafią odróżnić s t a r s z e g o  p o l i e y a n t a  
od o f i c e r a .  My zaś tem u się wcale nie dziwi­
my, g dyż  ex -dyrek to r  polieyi miejskiej  p. Teo­
dor Maszczykowski,  w y s z t y f t o w a ł  s o b i e  
m u n d u r  w ł a s n e g o  p o m y s ł u  t a k  łudząco

podobny d o  m u n d u r u  o f i c e r s k i e g o ,  że 
w niedzielę  wieczorem ukłoniło  mu się naw et  
dwóeii oficerów i po chwili  dopiero jed e n  z 
nich oglądnowszy się spostrzegł pom yłkę  i z a ­
wołał: „ Verjłur/it da  hub 'ich w itd er  den a l­
tan f ’oltceunspekt,:r sa lu tir t."  A by zapobiedz 
na  przyszłość podobnym pom yłkom , byłoby  naj 
lepiej oprowadzić ex d y re k to ra  polieyi miejskiej 
p. Teodora Maszczykowskiego, po wszystk ich  ka- 
sarniacli  i przedstawić go żołnierzom za  tego kim 
jest t .  j, j a k o  in spek to ra  polieyi miejskiej .  C o  
t o  s z a b l a  d ł u g a ,  k u t a s  i t r z y  g w i a z d k i  
111 o g  ą!

K ubaninrz przed sądeui. D n ia  3.
k w ie tn ia  br. odbędzie się przed T rybunałem  k a r ­
nym  sądn obwodowego w P rzem y ś lu  rozp raw a  
przeciw O z y a s z o w i  S c h o r o w i  o „ k u b a n y  
p r  u p i n a  c y j  n e .“ P r z y  tej rozprawie  w y jdą  ró ­
żne brudy  n a  wierzch, prze.to wskazanym  j e s t  
j a k  na jl iczn ie jszy  udzia ł  publiczności.  G azeta , 
poda dokładne sprawozdanie ,  g dyż  poniekąd jej  
j e s t  zasługą,  że sp raw a  ta  zostanie  roz9trząś 
n ię tą  przed k r a tk a m i  sądowymi.

Chrzest z przeszkodam i. P. Bulwiń-
skiegc,  koncesyonowanego m ajs t ra  m urarskiego, 
właściciela realności i obyw a te la  król.  wol. m ia ­
s ta  P rzem yśla ,  obdarzy ła  pni. B u lw ińska  p o to m ­
kiem, a ponieważ dziecko było chore  postano­
wiono je  ochrzcić  w wielki czw artek .  B a b k a  niemo 
wlęcia E w a  L enezykow a i m a tk a  ch rzesna  K a ta ­
rzy n a  W iśniowska, o s ta tn ia  z s ta ran n ie  otnlonem 
dzieckiem n a  ręk u ,  wsiadły do wozu, k tó r y  z a ­
przężony p a rą  chabe tek ,  t ru ch c ik iem  ze Z asan ia  
potoczył się ku  m iastu .  Chociaż czwartek  nie j e s t  
dniem feralnym, s ta ło  się  jed n a k ,  że parobczak  
popędzający  c h ab e ty  na jecha ł  t a k  n ie łg rab n ie  na  
oficera przechodzącego drogą, iż tenże go z a t rzy m a ł  
i ouddł pod opiekuńcze sk rzy d ła  zab łąkanego  p rz y ­
padkiem  naZ.csanie s tó jkowego. Ojciec niemowlęcia, 
Bulw iński  senior, padążał pieszo za  wozem. S tó jkow y  
z am ias t  z.-.jiytnć się p a robezaka  o nazwisko i 
wreszcie jego, j a k o  jed y n ie  winnego pociągnąć do 
odpowiedzialności,  p rzyaresz tow ał n a tom ias t  babkę, 
kum ę i niemowlę i z m iną srogą poprowadził 
wszystko  t r u j e  J . ,  m agis t ra tu .  Bulwiński senior, 
k tó ry  właśnie w tej cli wili nadszedł zwrócił u w a ­
gę s tó jkowego na to ,  że winnym j e s t  ty lk o  p a ­
robek a  nie kobiety .  Nie trafił snać jed n a k  do 
przekonania  cerbera  policyjnego, bo ten od trąc i ł  go 
b ru ta ln o  na  bok a  kob ie ty  z kwilącem niemowlęciem 
pchnął w o tw ar te  podwoje p rz y b y tk u  sp raw ied li­
wości miejskiej .  Tu p rzy ją ł  zb rodnia rzy  z w y k w in tn ą  
uprzejmością p. Kuzio i na  przy witanie  p rzezwa­
wszy K a ta rzy n ę  Wiśniowską, m aję tną  przedmie- 
szczankę, „ m a łp ą "  począł spisywać protokół.  Bul- 
wiński senior, z obawy, ab y  słabe dziecko nie 
ucierpiało na zdrowiu, wsunął  się  także  do k o m ­
n a ty  policyjnej i p. Knzi oświadczył to 
samo co przedtem stó jkowemu : że winnym je s t  
ty lk o  parobczak.  Za  tę uwagę p. Kuzio kaza ł  uiu 
zam knąć  „m ordę"  i przyobiecał „że go n a ry ch -  
tu je u . Po półgodzinnej inkw izycyi  pozwolił  
wreszcie p. Kuzio „cu lpa tom " t. j .  b ib ce ,  kum ie  
i bezim iennem u niemowlęciu odejść i odbyć cere ­
monię chrztu .  T ak  więc przyszły  obyw ate l  m ia ­
s ta  Przemyśla  Bulwiński jun io r ,  zanim  jeszcze 
został  chrześcianinem  miał ju ż  przeprawę z poli- 
cyą, dopuściwszy się p rzekroczen ia  szybkiej  i 
nieostrożnej jaz.dy, został  p rzyare sz tow any  i pro­
to ko la rn ie  przesłuchany, a  co na jw ażnie jsze  miał 
zaszczy t  o g lądan ia  oblicza jednego  z na j in te l ig en t ­
niejszych i na jgrzeczniejszych funkeyonaryuszy  
polieyi m ie jsk ie j  —  p. Kuzi.  W rażen ie ,  j a k i e  od­
niósł B ulwińsk i  ju n io r  w biurz.e policyjnem, zo­
stawiło  n iez a ta r te  ś lady  —  na p ielnszkaeh.

Bulwiński senior zam ierza  s tójkowego za  
zby tn io  energiczne pchnięcie rę k ą  pociągnąć  do 
odpowiedzialności,  zaś K a ta rz y n a  W iśn iow ska  p ra ­
gnie  rozmówić się z p. Knziem „o małpę" w s ą ­
dzie powiatowym  in. d, na  ta k  zwanych „ p y s ­
kó w k ach " .

Głos Z m i a s t o .  ( W  spraw ie p s ie j kon
tum at‘yi.) Przem yślan ie  n a rzek a ją  ustawicznie 
na  n ieporządki w mieście, G azeta przem yska  
w każdym  prawie numerze w y ty k a  —  z.iesztą cał­
kiem słnsznie —  zarządowi m ias ta  brak  dbałości
0 dobro, wygodę i bezpieczeństwo mienia, z d r o ­
wie i życie mieszkańców, u ty sk u je ,  że porządki 
w mieście, nie idą w parze ze wzrostem m iasta
1 t .  (1. i t. d. Z tym i jeremiadam i nie zgadzam 
się we wszystkie in,  —  bo chociaż nie m am y 
prawidłowych chodników i dróg, należytego o- 
św ie t lenia ,  dobrej i zdrowej wody do picia i czy­
stych  studzien, odpowiedniej k anal izacy i ,  t ro sk l i ­
wej opieki  nad ubogimi, niezbędnej polieyi ta rg o ­
wej, czujnej polieyi bezpieczeństwa i t. p. b aga te lek  
— toć miasto nasze zbliża  się  przecież powoli 
nie w jednem  uc większych m iast .  P ierwszym 
krok iem  na tej drodze do z rów nania  się  z wiel- 
kiem miastem, n. p. ze Lwowem, są  zarz .ądzema 
tak  zwane kon tum acy jne ,  j a k o  t o : n ak ła d an ia  
psom kagańców, lub prowadzenia  psów na  sz n u r ­
kach, wydane  rzekomo dla  zapobieżen ia  rozsze­
rzeniu  się wścieklizny. W przedmiocie  ty m  pod­
nosiły- dz iennik i  Lw ow skie  już n ie jednokro tn ie  
głos, wykaz.ując,  że zarządzenia  podobne nie pro­
wadzą do celn i nie  chron ią  przed wścieklizną 
do tkn ię tem  zwierzęciem. J e s t  to ty lk o  próbńy 
sys tem  w zak res ie  w e teryna ry i ,  k tó ry  j a k  litnla 
Kocha —  nie wydał pożądanych owoców. W m ie ­
ście, gdzie j e s t  nałożony poda tek  na  psy,  t r z y ­
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m ają  psy  ty lk o  tacy  właściciele,  k tó rzy  są  w m o­
żności dać zwierzęciu na leży te  u trzym an ie  i za- 
pobiedz każdej jego  chorobie. B ardzo rzadko  więc 
zd a rz a  się, a b y  pieB u tak ieg o  właściciela uległ 
wściekliźnie .  D o tk n ię te  t ą  chorobą psy zachodzą 
do m ias ta  ze wsi, lub z  dalekich  przedmieść, gdzie 
t rzy m an e  są  bez wsze lk ich  op łat  —  w większej  
liczbie, a  w zupełnem zaniedbaniu .  Jeże l i  więc 
chory  pies zabiegnie  ze wsi, lub z przedmieścia 
w miasto,  to cóż pom ogą kagańce  mięjskinr psom 
na łożone?  —  U trudnią  ch y b a  właścicielowi p oką  
sanego psa spos trzeżen ia  począ tku  choroby, jeżeli 
t ak o w a  się rozwija, —  bo właściciel nie może 
wiedzieć, czy niecierpliwość i złośliwość psa p o ­
chodzą z rozwija jącej się wściek lizny ,  czy też z 
noszenia  k agańca ,  —  a poznałby  to odrazu, g d y ­
b y  pies, a lbo c iągle  w k agańcu  chodził ,  —  albo 
też  wcale go nie nosił; czasowe używanie  k a g a ń ­
ców dla psów nie ma racy  i.

Nie j e s t  jed n ak  moim zam iarem  dowodzić 
po ży tk u  lub n iekorzyśc i,  j a k ą  tak ie  zarządzen ia  
przynieść mogą, —  mnie za leży  na poddaniu k r y ­
ty ce  postępowan;a  m ag is t ra tu  p rzy  tego rodzaju 
z a r tąd zen iach ,  k tó re  w ie lką  ilość mieszkańców do 
ty k a ją .  Jeże l i  zachodzi p o t rze b a  zarządzen ia  
pewnych  środków ostrożności,  j ą k  obecnie n nas 
zm uszan ia  właścic ie li psów do prowadzenia  tychże  
n a  liuewce, luh włożenia kagańca, —  i to pod 
grozą  na tychm ias tow ego  zab ic ia  złowionego psa, 
lub  zapłacenia  znacznej g rzy w n y ,  —  to porządny  
i d b a ły  m a g is t r a t  ogłasza  zarządzen ie  t a k ie  w 
dziennikach, p lak a tam i  wyraźnym i,  każdem uw  oczy 
wpadającym i i przez  wybębnienie  na  przedmie 
ści&ch, —  a b y  k a żd y  m ieszkaniec  wiedział,  że 
zarządzen ia  podobne is tn ie ją .  Lecz tak  postępują  
tam , gdzie  o dohro mieszkańców m ają  więcej 
dbałości . . .  U nas  M ag is t ra t  ograniczył  się na  
o p u b l ikow an ia  odnośnego zarządzen ia  za pomocą 
l i tografowanych m ałych  p lakac ików  m agistrack ich ,  
k tó re  mało k to  spostrzegł,  tem bardz ie j ,  że w dwa 
dni później nalepiono n a  t ak o w e  inne p laka ty ,  
więc n ik t  prawie  nic o tern n ie  wiedział,  a  tym cza  
sem ra k a rz  c b w y ta ł  psy  za  porządkiem  ku p rze ­
rażen ia  i zm a r tw ie n iu  właścicieli,  Przekonałem  
się  naocznie, że cały  tydzień  po w ydaniu  owego 
zarządzenia ,  ani jed e n  pies nie miał kagańca ,  —  
a r a k a r z  t y le  ich w y łapał ,  że naw et nie ma 
miejsca  na  pomieszczenie tak  znacznej ilości. 
Postępowanie  t a k ie  ze s t ro n y  m ag is t ra tu  je s t  
lekceważeniem cudzej własności i nie powinno w 
przyszłości n ig d y  mieć miejsca. Jeżel i  m ia łby  to 
być podstęp przeciw ludziom, k tó rzy  bez po trze ­
by, dla am a to rs tw a  t rzy m a ją  psy, —  to w y r z ą ­
dzono przyteni k rzywdę właścicielom, k tó rzy  dla 
rzeczj wistej ochrony  m ienia  —  szczególnie na 
p i f tedn ieściach  —  zmuszeni  są- t rzym ać  czworo­
nożnych stróżów. Dodać i to na leży ,  że tn te jszy  
r a k a rz  ma ogrom ną swobodę i cieszy się  prote 
fccyą m ag is t ra tn ,  gdzieindziej bowiem n. p. we 
Lwowie, za  rakarzem  idzie po lieyan t,  a b y  nie 
dz ia ły  się  nadużycia ,  u nas zaś sami policyanci 
p om aga ją  mu łowić ( jak  to wyczytałem  w O u xe  
c i*  p r te m y tk i* i ) .  Po chodnikach i w sieniach nie 
wolno rak a rz o w i  chwytać,  u n a s  ugan ia ją  się ó- 
prawcy wszędzie, a we czw artek  [ a 6/3] cały dzień 
widaiałem ich w mieście nwija jących  się i po­
trąca jący ch  przechodniów, za  k tó rym i zw yk le  z a ­
straszony  pies się uk ryw a ,  a  szczególnie n a  mo­
ście, na  k tó rym  ze względu na  jego  wązkość, 
a  znaczny  ruch  —  łowienie bezwarunkowo po­
winno być rakarzow i wzbronione. T ak sa  za  wy 
kopien ie  sch w y tan y ch  psów j e s t  również za  w y­
soką  wynosi bowiem 1 z l . ,  w innych miastach

szynki  zwrócone zostały ,  uda ł  się  do lek a rza  w 
Lisku, z p rośbą  o przeprowadzenie  oględzin szy ­
nek i wys taw ien ia  certyfikatu .

W y staw io n y  przez lek a rz a  cer ty f ika t  opie­
wał następu jąco  w polskiem t łum aczen iu .

„Certy f i k i t ,  mocą k tó rego  poświadczani,  
iż okazani" mi dwie ty ln e  szynki ,  należycie  za- 
wędzone, celem uchronien ia  icb od zepsucia  — 
pochodzą 7, dz ika  zas trzelonego w lasach n ada­
wcy, p. Cezara A l la i ra .  /Ce d z ik ,  z k tó rego  owe 
szynki pochodzą, wolnym  b y ł  od wszelakiej z a ­
raźliwej choroby i cieszył się  w ogóle ja k  naj- 
lepszem zdrowiem dowodzi ta  okoliczność, iż się 
n ig d y  chorym nie zg ła sz a ł" .

Czy po zaopa trzen iu  szynek  owym c e r ty ­
fikatem, dojdą takow e na  miejsce p rzeznaczen ia  
—  wątpim y, gdyż  być może, iż na  g ran icy  Nie­
miec zażąd a ją  dla owych szynek, względnie dla 
dz ika  —  cer ty f ika tu  przynależności .

Maluczko a  doczekam y się, iż myśliwi przed 
zas trzeleniem  zwierza — dostaw ią  go wpierw do 
oględzin w e terynarsk ich ,  lnb, że przed każdem 
polowaniem, będzie musiał zwierzostan  pod wzglę­
dem zdrowia  być badanym  przez kom isyę do tego 
przeznaczoną. Nim jednak  to nastąp i ,  przeniosą 
sie zwierzęta  w kra je ,  gdzie nie m a w eterynarzy .

Na doniesienie wielu osób, p rzy trzy m a ła  tn te jsza  
(k  żan d a rm ery a  n ie jak iego  Borucha  Hersclia  
R ol les te ina  z Brzeżan, domokrążcę z he rb a tą ,  
wrzekomo rosyjską,  prawdopodobnie przem yconą. 
A naliza  przeprowadzona w ap tece  okręgowej w 
P rzem yślu  w ykaza ła ,  iż h e rb a ta  ta  podejrzanego 
pochodzenia zabarw ioną  j e s t  sz tucznie  miedzią , i 
j a k o  t a k a  zdrowiu szkodliwą. W  następs tw ie  tego 
R o lles te ina  przyaresz tow ano  i tu te jszem u sądo 
wi, celem u k a ran ia  go, dostawiono. Znaczniejszy  
zapas  h e rb a ty  znalez iony przy  nim, skonfiskowano.

W alka  atletów . D w a j  komiczni p a n ­
kowie z masy papierowej ,  psiro ubrani ,  p r o ­
wadzą  pod ług  wszelkich reg u ł  sz tuki  walkę 
1 t r zymając  się mocno za r amiona  W y p r a ­
wiają komiczne sKoki powi trzne i zwroty.  
Przed w y s t a w ą  w sklepie przy ul. Mickie­
wicza Nr. 104 naprzeciw „Hote lu  P r z e m y ­
sk i e g o '  p rawic każd y  musi się za t r zymać  
nie mogąc  o d g ad ną ć  mechanizmu,  lecz ws tą ­
p iwszy do Hklepu p rzek on u je  się, iż na ' e t  
u r i łe  dziecko komicznyi  h at letów w r u c h  
wprowadzić  moż*. Z aba w ki  te możemy ro ­
dzicom sumiennie polecić.

S p ra w y  S to w arzy s zeń .
  (Dok.)

S praw ozdanie  z czynności R a d y  O d­
dzia łu  c. k. T ow arzystw a  gospodarczego galic . w 
Przem yślu  za  r.  1 8 9 0 .

R a d a  Oddziału gospodarczego postano 
wiła wnieść pe tycyę  do K  imitetu centralnego o 
przedsięwzięcie stosownych kroków celem u z y sk a ­
n ia  stałej zniżki t a r y f  przewozowych *od’nawozów 
sztucznych ; do k tórej to petycyi  przyłączyło  się 
tak ż e  12 Oddziałów gosp, upoważuia jących tu t.  
R ad ę  gosp. do podpisu pe tycy i  w ich zastępstwie.

0. Na wezwanie K om ite tu  cen tra lnego  wzię 
ła  R ad a  gospodarcza pod swą rozwagę m o ty w o ­
wane wnioski pana  . luliusza  From nila  dotyczące 
u jednosta jn ienia  ra s  by d ła  w celu wyjeduania  u- 
s taw y  o chowie bydła  i licencyonowaniu buhajów; 
a opracowane w tej kwesty i  przez p. Dr. Pawli- 

płaci się ty lk o  3 0  ct. do 5 0  et. a  w koncu i kowskiego j a k o  re ferenta  wnioski wraz z uwagą, 
poszanowanie cudzej własności przez  ra k a rz a  nie ),y va jj£<i buhaje  nierasowe, w ciągn okresu  przęj- 
jest n a l e ż y t e m .—  Z nany mi j e s t  przykład ,  że ś c i o w e g o ,  b y ł y  li ceneyonowane, — przy ję to  i 
r a k a rz  zabranego,  na  polecenie in sp ek to ra  po- przedłożono Komitetowi cen tr .  do dalszego uży tku .

różnych ogłoszeń i k ró tk ich  a r ty k u łó w  ściśle ro l ­
n ic tw a  dotyczącycłi ,  a korzyść  p ra k ty c z n ą  ro ln i­
kom przynieść  m ogących, niemniej podania  sposo­
bności ro ln ikom jednej  okolicy wzajemnego poro­
zum iew ania  się, eo kto ma na  sprzedaż i czego 
nabyć po trzebuje  w zak res ie  p roduktów  rolniczych, 
hodowlanych i p rzem ysłu  ściśle rolniczego, wre 
szcie, a b y  podać możność o ryen tow ania  się w fiu- 
k tn acy ach  cen zboża i okowity ,  —  postanowiła  
R a d a  g ospodarska  j e j  nak ład em  wydawać pismo 
peryodyczne pod ty tu łem  „Spraw ozdanie  ty g o d n io ­
wo R a d y  oddziału c. 1;. galic . Tow arzystw a  go­
spodarczego w P rzem yś lu ,"  k tóre  przez ogólne 
zgrom adzenie  o rganem  oddziału uznane  zosta ło ;  
—  a  n a  pokryc ie  koszców tego w ydaw nic tw a  n- 
chwalono dopłatę  w wysokości 1 5 ° /0 od wkładek 
przez  członków opłacanych.

Uproszony przez R ad ę  Oddziała  członek t e j ­
że p. Dr. Paw likow sk i  przedstawił  na  ogólnom 
Z gromadzeniu  Oddziału, w sposób wyczerpujący 
spostrzeżenia  swe i uwagi tak  z w ys taw y  ro ln i­
czej j a k o  też i kongresu rolniczego we W iedniu,  
co z uznaniem  1 podziękowaniem do wiadomości 
przy ję tem  zostało.

W  sprawie  założenia  niższej szkoły  ro ln i­
czej w  obrębie tu t .  Oddziału, mianowicie w miej­
scowości Miżyniec, R a d a  gospodarcza m ając  za 
pewnioną ofiarność p r y w a tn ą  na  wybudow anie  i 
wyposażenie  tej szkoły w tak  znacznym obszarze 
g ru n tu ,  j a k  i potrzebnym  do budowy m ate ry a le ,  
poczyniła  wszelkie możliwe k rok i  u w ład zy  k r a ­
jowej w celu u zy sk an ia  na  ten cel potrzebnej 
pomocy subwencyjuej t a k  k ra ju  j a k  i państw a  — 
j a k  niemniej n różnych ins ty tucy j  we własnym 
i sąsiednich powiatach, tudzież  osób p ry w a tn y ch  
w celu zabezpieczenia  tej szkole  j a k  największej 
ilości s typendyów po 150  zł. w. a. rocznie. A keya  
ta  do znacznych rezulta tów  ju ż  doprowadzoną zo­
s t a ł a ;  R a d a  Oddziału gospodarskiego ma bowiem 
dotąd zapew niouych  12  wyżej w spomnianych s ty ­
pendyów.

wego znaczen ia  nowej  t a ryfy ,  w y k az a ł  bar.  
Czedik,  że nie przyszło do p rzewidywanych  
b raków w dochodach,  żo r .admierny wzrost  
inwes tycy j  okaza ł  się niekoniecznie pot rze ­
bny i że liczba pasaże rów zwiększyła  się 
bez ofiar ze s t rony pańs twa  o 4 0 % -  E r ó b a  
pow iększen ia  liczby podróżu jących  za p o m o ­
cą zniżenia cen bez uszcze rbku dla  s k a rb u  p a ń ­
s twa un . aa  się za tem i korzyść ekonomiczną  
o8iągcięto bez s t r a ty  f inansowej .  Rezu l t a t  
ten j e d n a k  zadowolić nie m o ż e ,  istnieje 
przeto konieczność dalszego rozwoju systemu,
—  P r o g r a m  przyszłości  op ie ra  s ię  na zniże­
niu ta ry fy pakunkowej ,  — n a  ko s t r ukc y i  
nowej  t a ryfy ,  k tó ryby  nie podwyższała ,  j ak 
dotychczas,  ceny jazdy przez doda tek  s t r e ­
fowy,  ponieważ stosuje j ą  do końca s t r efy
—  ale owszem op ie ra ła  się na t aks ie ,  ntwo- 
rzoofcj wed ług  ś rod ka  s t refy i Wreszcie ua 
większem uwzględnien iu komunikacy i  na 
dal sze przestrzenie.  Na leży  się spodziewać,  
że p rojek ty  ba ron a  Czed ika  rychło będą  
wzięte pod uwag ę  w sferach decydujących.

Geny targowe
7. dnia 27. marca 1891 .

P ła c ą  za 100 ki lo :  Pszeuica 9 — 8 5 0  
Ży to  6 .50—0 — Ję  czmień 5 5 0 . —G 50. Owies 
7.— 6 -50. S iano 3 . — 3-30. S ło ma  2-20. 
— 2 40. Kar tof le  2 zł.

W ydaw ca  i odpow iedzia lny  r e d a k to r  
H e n r y k  S ł u t w i ń a k i .

R u b r y k a  „nades łane*  nie pochodzi  od  
Kedakcyi .

N a d e sła n e .

lieyi psa do nbserwaoyi na 3 dni, t rzy m ał  3 
t y g o d n ie , a gdy po na tarczyw em  upominaniu 
się  właściciela,  —  zwrócił takow ego .  — pies był 
t a k  zniszczony, że ani jeść ani na  nogach u 
trzy m ać  się  nie mógł, i właścicielowi nie pozo­
stało nic innego, —  j a k  oddać go napow rót  r a ­
karzowi.

W y k a z  n n w o « i o d / . o n y « h  i z m a r ­
ł y c h  o s ó b  w mieście P rzem yś lu  (łączni* z  za 
ło g ą  wojskową) za  czas od 15. do 21 .  marca 
1 8 9 1 .  N ow o u ro d zo n y cb : chłopców 11 —  dziew 
czą t  15 —  razem 20  dzieci —  nieżywi) urodzo­
nych : l  dziewczę, —  zmarło  w pierwszym 
roku  ż y c ia ;  chłopców 2  —  dziewcząt 2 —
razem  4 dzieci —  zmarło  z  c h o r ó b : Z O s p y  
* 4  —  * g ra i l i c y  płuc 6 — z chorób zapalnych 
narządu  oddechow ego 3 —  z n ieży tu  j e l i t  1
—  % nwiądn starczego 1 —  z wszelkich innych 
chorób 7 —  razem zmarło  22  osób —  między 
tym i zm arło  ohcycb 8 osób —  w szp ita lach  9 osób.

L te k O . ( Z b y t e k  g o r l i w o ś c i  s ł u ż b o  
w e j .  F a ł s z e r z  h e r b a t y ) .  P.  Cezar Allair  
właściciel dóhr Kalnica  z przyległościami.  koło B a ­
ligrodu, wysła ł  przed k i lk o m a  dniami 2 ty lne  
8 ty n k i  z  dzika,  nb itego  w lasach dóbr jego ,  do 
krewnych we F ran cy  i. Szynki te  należyc ie '  nwę- 
dsone , celem uchron ien ia  icb od zepsucia  w tak 
dalekiej  podróży —  zwrócono z W iednia  d la  b r a ­
ku formalności p rzy  wysyłce, a  mianowicie :  do li- 
s tn  kolejowego nie by ł  dołączony certyfikat,  iż 
mięso to pochodzi z zwierzęcia zdrowego i z o- 
kolicy wolnej od wszelkiej zarazy  zwierzęcej.

Pan  Allair ,  o t rzym aw szy  wiadomość, iż

W’ in teres ie  sprowadzenia  m ąk i  kościanej 
całymi wagonam i z fabryk i  W an k eg o  we L w o­
wie ze względu na  opust  ta ry fy  kolejowej, —  
odniosła się R ad a  gosp. do w szystk ich  intereso 
wanycli członków tu t.  oddziału przy  dołączeniu 
odnośnego cennika  —  by zgłoszenia  owe w tym 
względzie  na  ręce uproszonego członka R ad y  
nadsyłali ,  k tó ry  podjął się wszelkich czynności  z 
zamówieniem i sprowadzeniem tego a r ty k u łu  po ­
łączonych .  —  Równocześnie poruezyła  R a d a  go ­
spodarcza członkowi swemu p Dr. Paw likow ­
skiemu wypracowanie  in s t rukey i  co do sposobu 
używ ania  kości za  nawóz.  —

R a d a  gospodarcza * uwagi,  że koń wło 
śc iański a częstokroć t a k ż e  i dworski z powodu 
wadliwego chowu należycie  się nie rozwija , 7, uwagi 
dalszej, że chów koili w tu t.  okręgu  osobliwie 
z powodu b ra k u  p a s -y  zeszłoroczną k lę s k ą  po­
suchy  spowodowaną, rażąco się zmniejszył,  z k tó ­
rego to powoiln nawet bardzo wiele  koni w tu ­
te jszym  okręgu  wytępionych zos ta ło ,  z uwagi 
wreszcie, że w interesie podniesienia chowu koni 
zachęta  hodowców j e s t  nader  w skazaną  , u- 
chwali ła  R ada  gospodarska  wnieść pe tycyę  do 
Ministerstwa ro ln ic twa o subweneyę w wysokości 
1 0 0 0  zł na  wystawę koni roboczych w roku  1891 
w Przemyślu  urządzić  się mającą, a  równocześnie 
odnieść się do krajowej komisyi ehown koni i k o ­
mite tu centralnego w celu j a k  na jskuteczniejszego 
poparcia takowej.

W celu u t rzy m y w a n ia  większego czucia po- 
międ7.y R a d ą  gospodarczą a  członkami oddziału, 
tudzież powiadam iania  ich o czynnościach i z ap a ­
dłych ważniejszych uchwałach, dalej pomieszczania

D z ia ł eko n o m iczn y .
— —

R ozw ój tkactw a krajow ego. Od
oliwili przeniesienia siedziby I  gal i cy j sk ie ­
go T o w a r z y s t w a  dla k r a \  przemysłu tkac- 
kieg 1 /.e Lw owa do Krosno ,  przemysł  ten 1 
z dn em k a ż d y m  zuaeząco  się rozwija.  Obee 
nie zajmuje  T o w a r z y s t w o  800 naj lepszych 
tkaczy w Koi czynie i Krośnie ,  a wzmogą 
się nap ływ coraz  tn nowych  zamówień.  T k a  
e e, k tó rzy  p rzygo towywal i  się 1. wiosną ' 
do emigracyi  z powodu b raku  za robku ,  o 
becnie myśli  tej zaniechal i ,  widząc,  że  m a ­
ją tu  poddo s ta tk i em  roboty.  Niektó rzy  z 
nich upewniwszy się w towarzvs twie  o s ta  
ł ą  robotę,  sp r o w ad za ją  syuów swoich i 
krewnych ,  którzy  szukal i  za robku  po Szląs- 
ku i Morawie.

Z  powodu tak pomyślnio rozwi ja j ące ­
go się p rzemys łu  p r z y b y ła  do Towar zys twa  
d epu ta ey a  tkaczy z Dębowce ,  aby  ono 
wzięło upad ł y  tamże j r zemysł  tkack i  w 
swoją opiekę.  Zdaje się, że To warzys two  
nie odmówi  pr. śbie tkaczy  z Dębowca  
g d y ż  dąży do podnies ienia w ogóle tkactwo , 1 
które w ca łym k ra j u  ua>zym było u ieg tLś  ! 
j e d n ą  z najwickszycn gałęzi  p rzemysłu.

Co dc powia tu k rośnień ikiego ,  to spra-  \ 
wdzą ją  się już obecnie nadzieje p. n a ­
miestnika,  zaw ar te  w przemówieniu jego 
przy otwarciu zeszłorocznej wys ta wy  w K r o ­
śnie ; uznał  00 objaw budzącego  się tk ac tw a  
w okolmy Kro sn o ,  gdzie emigrneya iiajsil- 
uiej się rozw inęła,  za naj lepszy ś rodek  jej po­
wst rzymania .  R ' z w i j a n ie  p rzemys łu jest, w 
istocie naj l epszym śr dk iem przeciw emi ­
gracyi.

P rezes  Towar zys twa  p. August  Goray 
ski d ok ł ad a  ws/.t Ikiob s.ł, by rozwó|  pos tę ­
pował  bezustannie i opiera ł  się na t rwa łych 
podstaw a. li. — Wkró tce  ma s ’e zacząć w 
Krośnie b u dow a  za k ła dó w  bliehu i ap re tury;  
zwożą już  do niej ma teryały  budowlane.  
Sk oro  zak łady bliehu i ap re tu iy ,  pierwsze 
w k ra j u ,  r o z p o c n ą  pracę,  wtedy  dopiero 
p rzemys ł  tkacki  k r  jo w y  spotęguje się na 
prawdę.  Chwi la to niedaleka.

Baron Czedik o taryfie strefowej.
P rezyde n t  ans t rya ck i eb  kolei pańs twowych,  
baron Ai' i jzy CD.ed.k miał  we wtorek  w 
wiedeń ik im klubie aus t ryaek i  h u rzęduików 
kole jowych  o d e z j t  o taryfie st refowej ,  o jej 
istocie,  jej bistoryi  i j e j  dotychczasowych  
rezul tatach.  Baron Czedik jes t  j ednym z i 
n icyatuiów dzisiejszej  r e f  rmy t aryfo vej, 
W odczycie s w o im  n ie  bronił  j ” j j e d n a k  b e z ­
względnie ;  o| rócz przedmi tnwego p r / ed - t*  
wienia r z e i z v ,  poświęci ł  i n a c / . n ą  J ' ‘g'> część  
kry tyce  bezstronne , ‘■inowej a s. r . iwirdl  w«j. 
Z as t anawi a jąc  się uail pytaniem,  czy t n  f» 
au s t r y a ek a  j e s t  naś ladowani  ru t«ryl \  w ę 
gierskiej,  orzekł  prelegent ,  że kwe^ tya  ta  
jest  bezprzedmiotow a, j oniew: ź na uk a  od- 
dawu a  już dąży ła  do te j  r e f o r m y ;  pierwszy 
atoli  pozytywny k r o k  zrobiono w A u s t r y i  na 
linii Wi ede ń-S t . -Pó l t eu .  — Co do finanse-

A V I  S O.
Am 7. April 189 lf in d etu m  lO U hr  

Vormittags bei der Intendanz des 10. 
Corps in Przemyśl eiDe Verhandlung 
wegen Sieherstellung der Lieferung von  
8270 Stiick Hettbrettern zu eiserneu 
Bettstellen statt. Die Lieferungsbedin- 
gungen konnen bei der Intendanz des 
10. Corps, dann bei den Militar-Ver- 
pfiegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau  
und Rzeszów eingesehen werden.

K u. k. Intendanz des 10. Corps.

E. Nestajko
l e k a rz  w e t e r y n a r y j n y ,  b y ł y  a a y s te n t  c. k. 
s zko ły  wet .  we Lwo wie ,  P rz emyś l ,  ul.  C z a r ­
ne c k i e go  1. 3G9.

D ro b n e o g łoszen ia .

3 sklepy
do wynajęcia,  
p. P isko rza .

z porta lem  są w n a ­
rożnym domu obok 
„Hotelu P rz e m y sk ie ­
go* od 1. l is topada

Bliższa wiadomość u właścic ie la

1 uczni
Tokai

P R Z Y J M I E  
D R U K A R N I A  

R. F .  P I Ą T K I E W I C Z A  
W P R Z E M Y Ś L U .

i w a rs ta t  s to larski  wraz z na- 
• n  ] t j  rzędzian.i  i p rzyrządam i do 

1 1 . 1 4  sprzedania .  Bliższe szczegóły 
w biurz.e „R ed ak cy i14.

Białe szycie ora/, n ap raw ę  wsze 
lakioj bielizny za  b a r ­
dzo u m ia rk o w a n ą  za­
p ła tą  przyjmuje Ma­

ryn S ta  zewska  zam ieszka ła  n a  W ładyczu  w dom u 
W go. Ję d rz e ja  Leszczyńskiego.

D w a nowe fortep ian y, o b a  ozdobne,
krzyżowe,  am ery k ań sk ieg o  sys tem u , pierwszorzę­
dnej firmy i jed en  przegrany  są do nabycia .  Do 
oglądnięcia  codziennie między godziną  12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość  
u Grzywieńsk iego ,  Rynek 2. \ p ię t i*

P i l  n r / i  karanibolowy z m irm u ro w ą  płytą je s t  do 
D l l d l U  sprzedan ia  zsr.iz. BI iż-za wiadomość w 
Hotelu przem yskim .

Nowy fiakier Niniejszem 
mam zaoz- 
czyt z aw ia ­
domić Sz a -  
nownąP.T.

Publiczność, iż z dniem 5 m. rca rozpoczął kursować

Ł a n d a u e r  N r. * 7 .
że być wynajętym Bliższych w.adomości zasiągnąć 
można w cukierni p. Scholza. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P T. Publiczności pozostaję 
z poważaniem E .  G r i s s b a c h .
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O G Ł O S Z E N I E .

Stanisław Jałowiecki
knneesynnowany s t u d n i a r z

(ul. Długa, tak zwany Eiskeller)
« \ k > m u j e  wszelkie roboty s tudniar skie ,
:»ki t ż studnie wier^oue,  murowane,  ee- 
nns t ■ w.ine i ce tnbrnwane  d rzewem;  ró­
wnio/. podeimu e się u - t awiau ia  pomp żc- 
liizi.yi li i d rewuianycb .  I toboty wykonu je  
s ę s<> bku pod p rzy s tę pny mi  waruu-  
kami.

Z p ou  ażaniem

Stanisław’ Jałowiecki.

P i z i m i i j s k i e  T o w a r z y s t w o  w o j s k o w o  n a u k o w e  i k a s y n o w e  (Alilitiir- 
wisst  nsel.  i ft l icl ier  untl C a s s i n o  V e r c i n  in I ’r / , em\ . ś n  p o s z u k u j e

R B S T A t r E A T O R A
a k a u c k ą  lu b  i n n e m  z a p e w n i e n i t a .

W olne pomieszkanie i lokal restauracyjny.
B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  udz ie l a  z a r z ą d  T o w a r z y s t w a .
Zgłoszenia do 15. kwietnia 1891 tamże.

li;
Tl!

^  W  no w ym  lok* ‘ u.

DROGDERYA 
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

P' leca Szanowne j  1’. T .  Publiczności  
sk ład  i sp rze daż  bur towną i d robną 
ma te rya łów i p rze tworów aptet-zuycb,  
p r zy rzą dów  chi rurgicznych,  opal  u i- 
kó w ,  ś r o d k ó w  toalr towych,  myde ł ,  pe r ­
fum,  po trzeb  gospodaroko-h,  f .ub,  po­
kostów,  l a k ie rów,  b ro m ó w ,  ucj infe- 
k f y i  i tp.  itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyj ska ‘/», ’/,• ’/i f nutowych.
K A W A  A R A B S K A  Ceylon i K u b a  

funt  1 1 0  ct.
R U M  J A M A J K A .
O L I W A  N I C E J S K A  o d  12 ct.
O C E T  W I N N Y  16 i 32 ct. 
Ż E L A T Y N A  biała.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  aut imia-  

zmatyczne  w płynie .

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w błaszanyo-b pud e ł kac h .  
M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do zapuszczania 

podłogi  w 6 odc iemach .
Kork i ,  gąbk i ,  pędzle ,  sznury  gu mo w e 

i ru ry  sz k la nn e  do k o t ł ó v  p a r o ­
wych ,  bega ry ,  ru ry  gum ow e do śc ią  
gau i a  piwa,  p r ze ze r wa t y  wy gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga.
Zam ówienia  z  prowincyi uskuteczn iam  

odw rotną  pocztą.

Z w sze lk iem  poważaniem

V D. Ludkiewicz.

KRO W IA N K A
z ko n c e sy o n o w a n e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera lekarzu miejskiego w Lisku,
do nabyc ia

w aptece „pod Opatrznością” E. Bajeru
w l*rzem y ślu .

Walka atletów.
n o " w a  z a j x r x t a j

i n i ( , n ; | ( . ;1 k a ż d e g o  r o z ś m i e s z y ' ' .

Dwóch, za- 
|  paśników 

silnych
sp o rzą d zo nyc h  z m a s y  p a p ie rzane j ,  s ta c z a  z s o b ą  w a lk ę  w e d le  w sze lk ich  z a sa d  sz tuk i .

Z a b a w k a  j e s t  l e kk ą ,  nie p r ze d s t aw ia  ż a d n e g o  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  i moż e  
się nią  bawić n a w e t  n a j m ł o d s z a  dziecina.  Z a b a w k a  t a  zo s ta ł a  o d z n a c z o n ą  m e ­
da l ami  n a  w szys tk ich  w y s ta w a c h  i z a s ł u ż y ł a  sobie n a  ogó lne  uznan ie .  S p r z e d a ż  
t a  t r w ać  będz ie  d-> 30. b. m. J e d n a  p a r a  z w y k ła  a t l e t ó w  k osz tu j e  60. 80, 90  ct. 
W y r ó b  l epszy  I zi.,  r a j  l epszy  1 zł. óO ct.,  w w ięk sz y ch  r oz mi a ra ch  2 zł. 
P o s y ł a  się t a k ż e  za  za l i czką .  N a b y ć  m o ż n a  u A. R I S M A N A  w sklep ie  p rzy  
u b c y  Mic zk iewicza  Nr.  10-1 n ap r z e c i w  „H o te lu  P r z e m y s k t e g o “.

t m

I! _  _ _ _ _ _ _

W O D Y  M IN E R A L N E
k r a j o w e  i z a g ra n i c z n e

utrzymuje na składzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.
|H

J L j

owy skład i pracownia obuwia.

W

UWIADOMIENIE!
N ono otw orzona

Restauracya
pod „SoTolesłsinn “

uw ia d a m ia  Szan.  I’. T.  Publ iczność,  
źe przyjmuje

abonament na obiady,
sp or ządzane  n a  świeżem maśle ,  po 
cenach  zni żonych jak n a s t ę p u j e : 
rosół ,  pieczeń z jarzyną 8 zł . ;  rosół, 
pieczeń z j a r z y n ą ,  l egumina lub 
mięso 1 2  z ł . ;  rosół,  mięso,  pieczeń 
i l egu mina  16 zł. miesięcznic;  o r . z  
zimne i gorące  śn iadania ,  k u ł ' )  sa 
z ka pu s tą ,  gulasz,  p ap r y k a r z  cielęcy,  
w ą t r ó b k a  z cebula ,  no 12 et. C > 
cz w ar tk u  i niedzieli  f laczki  po War  
szawsku  18 ct. Lwo ws k ie  k ie łb i sk i  
z ch rz anem  1‘2 ct. K ie łb as a  W a r ­
s z a w s k a  garnirowaDa  12 ct. oraz 
wszelki  t r uuk i  do w ybo ru .  K a w a  
z b u ł k ą  w abonamenc ie  4 zł.

P oleca jąc  się  ła sk aw y m  względom Sz. 
P. T .  P ub l icznośc i  kreślę  się

z głębokim szacunkiem
f la r 3 a  Kterbow a.

<- r '  t •, --------

Ma m zaszczyt  zawiadomić  S z a n o w n ą  P. T .  Publ ic/ .noś t ,  i/, w dniu 
12. września roku  zesz łego  o tworzy łem

SKŁAD i PRACOWNIĘ OBUWIA w a H a p r o g a l i
n l i c n  8 z k » l n a  N r .  2  iprzediein firma p. Wójcickiego)

W  P H S e E M Y N l i l T
Nadm ie n ia m,  i/ s t a ran ie m moje m będzie wsze lkie  r o bo ty  w ten zakr es  
w ch o d z ą c e  jak na j s u m i - n t ne j  wykony wad, l ę r z ą c  za

dobry materyał trwały i specyaltiy wyrób 
oraz i ceny bardzo przystępne.

Na prowin cyę  usku te czn iam zamówien ia  za nades łan iem 
zuż y tego  bucika .  ~-V55Sj

U p ra s z a m  o ł a skawe wzg lędy z szacunk iem
'NX7'incent37' JDziecdzial?:.

w

DYREKCYA DÓBR PAWtOSIOWA
(sfacya ko le jow a  i poczta  Ja ro s ła w )

m* na  sp rz e da ż  bez wora ,  loco w a g o n  J a  
ros l aw za  1 0 0  kl. Ni to

NASIENIE KARTOFLI
C e b u l e k  S c h w a r z e n b e r g s k i e h  s t a rn c ze sk ic h

po 1 60 ct.
nas ienie  jęczm ien ia  P iobsteńnkiego  po 7 óO 

„ m oharu  do s iewu w m a ju  n a  
zi loną  paszę  po 100 klgr .  
n a  ni* r g  po 10” —

„  buruków  oberndorfskii h „  36 —
„  czerwonej ko n iczyn y  „  5 2 ' —
„  ir y k i ciem nej „  f) 90
„  grochu białego  „  8  —
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Apteka pod Uwiazdą w Przemyślu
p o l e c a  n a

Ś M I G U S
perfumy, wody p ach n ące ,  roz.pylaczc k ie ­

szonkow e i t, p. 
oraz

m ydła  toa 'c tow e.  perfumy, wody kolońskie,  
otżty toalet ufe, fi.Kitury, pom ady, pudry , na 
włosy wody pachnaee ,  krem y, g licerynę to ­
a le tową, p łyny  do fa rbow an ia  włosów, wody 
do m ycia  tw arzy  i rąk i t. p. P rzy rządy  
toale towe, puszki i łah ęd z ik i  do pudru,  pu- 
Bzki na m ydła ,  szczoteczki do zębów i rąk ,  
gąbk i ,  rozpylacze do perfum i wód p a ch n ą ­

cych, p igu łk i  C achonx i t. p.

We wszystkim w ielki wybór.
Zygmunt Jan Kalicki

ap tek arz .
3C^ r —1 ==, [=■ b c i 5 H 5 5 S E !

„KIJRJER P0LSKI“
największe i najtańsze pismo polityczne między nie- 
zawisłemi dz iennikam i w (i  ilicyi,  wychodzi w K r a ­
kowi e  codziennie ,  w olbrzymim formacie  i w k a ­
żdym ki er uuKn n fonnuje  swoich czyt  Iników równie 
d In/.' |ak  szyiiko. Dział l i te racko a r ty s ty czn y  jes t  
w kut-jerze Polskim  t.ak obszerny, ie  pod tym wzglę­
dem me może mu sp ros tać  n a we t  żaden tygodn ik  

j l i te racki.
W  W fejletonie zawsze powieść oryginalna
Umr . i i ' '  d r uhni e  K urjer Polski wielce zajmu 

i.iącą mm i> śe Adolfa Dygai ifiskiogo n ap isaną  po jeg o  
ś w b ż y m pow roc ie  z Brazy li i ,  a o snu tą  na  t le  s to ­
sunków poi ko-emigrfti  y jnych  p. t.

„NA ZŁAMANIE KARKU“
| P r a c a  to ba rdzo  za jm ująca  i senzacyjiia.

Po  ukończeniu  tego u tworu  oz łoa imy bez- 
I zwłocznie powieść  J ó z e i a  R o g o s r .  a|:

, NA ZIEMI PIASTÓW“
i Z n ak o m ity  k r y ty k  i pub licys ta  w arszaw sk i
T e o d o r  J e s k e  C h o i ń s k i  Dapisał dla Kurjcra  

1 wyborne s tudyum  :

0 POZYTYWIZMIE w a r s z a w s k im
Prucz t e g o  w d o d a tk u  nadzw yczajnym  a re u -  

szowym, pojaw, się  wielkiej w ar tośc i  p raca  p. t.

1 „BAŚNIE LUDU POLSKIEGO*
M i k o ł a j a  R y b  o w a k i e g o ,  ze wspa- 

niałemi i l lu s t rasyam i K  r u s i  e w S k i e g 0 , s ta n o ­
wiąca  d rug ie  dzie ło bezp łatne j  „Biblio teki  K uriera  
Polskiego".

Nowo p rzystępu jący  abonenci  o t r z y ­
mają bezpłatnie początek p o w ie ś c i : „N i z łam anie  
k a r k u "  i „Baśnie  ludu polskiego".

Nowi kwartalni abońenci o trzy m ają  
także  bezpłatnie jednotom ową pow ieść  P io t ra  J a x y  
B y k o w s k ie , , ,  p . t : "A laleparia" ,  poućeszczoną  J» 
1 tomie „Bibljo teki  Kurje ra  polskiego" .

P iem im era ta  na prowincyi k w a r ta ln ie  
tylko ł  z ł  mipstecznie I zł. 35 ct.

! !! Numeri okazowe gratis i f ran c o ! ! !
Adre-I iw.ić: K urjer Polski, K raków ,

Szew ska  I. 7. 2 — 1

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
firmy

C t l i r i M t o f ł a  i  S k i

w inaga^yni^
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N i ^ ł r z ^ d u - i e j s z ą  s t o l o v rą

I
IOiiwę nic ej ską,

t l iuzkn -ID, 60 i 1 . ł. 20  ct.

Ocet  w i n n y
bard/.o si luy lit i* 30  r(.

ilostanie

w aptece pod Gwiazdą w Przeryslu
ol) >k wieży zegarowej .

Z m i a n a  l o k a l u .

&

Mam zaszczy t  zawiadomić Szanowną U. T. 
Duhliczność i mych Szam»wnydi s ta łych gości,  iź

Kawiarnię „CORSO”
z Kamienicy p Giżowskiego do kamie­

nicy p SchUtza I. 261 na I. piętro
n ipr/.eciw k o ś e i o ł n  OO. K e jd b rm a tó w

pr/ niojdem

r,ok:il kaw im ni przez l iudowniizego p. ,Ta- 
n i l im a w tym celu z res taun iw any ,  przewyższa 
Kwem ui ząd/.cnicm wszystk ie  inne kawiarni* .  I )kna  
zaopatrzone  we wenfy la to ry  sprowadzone ze za- 

I kładu teelmieznegn.
Nie szczędziłem kosztów i s ta rań  aby  w y­

m aganiom Szan, P T. Publiczności zadość uczynić, 
urządziłem bowiem

c z y te ln ię ,  p o k ó j b i la r d o w y  
i  d .o  g r iy .

Staraniem  mojem Iiędzie dobrymi napojami, 
względy Szanownej P. T. Putilicznośei zyskać.

T r z y  b ila rd y  o raz gazety  k rajo w e 
i zagran iczn e są  do dytspozycyi.

I praszając  o łaskaw e i liczne odwiedziny 
kreślę  się z wysokim szacunkiem

Józef Altschtller.

Drukiem 8. Jf. Piątkiewicia w Trsemyślu,


